
Uroc1ze zja•wis'ko ek 1mN1. J;une Knight, zdob.\.rl,a 1e1n1.J·o 11 'b .,, wie'J icie li 1~W'<\ foi·ea<.:i'1 1\V' filmie „Kobieta OirieU1idf"a" 
' ' J 

~aynard, bo1hater·s'ki cowboy ekir:anu, g:r;a i śpiewa PO riaiz 
menwszy ·w fi:lrmie. „Universah1" „Bandyta _ detektyw". 

bo Jesr wyprn<.tukowa~a 
z gwarancyjnie 

czystych surowców. 

Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego-'~. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁODZKIEGO". 

ROK IX. NIEDZIELA, dnia 31 grudnia. 1933 roku Nr.53 

„Gwiazdka" na Widzewie 

święta Bożego Nairnd1zenia powitane ;- osta:;y 1p1r:zez: mieszika.ńc6w Wiicl!zewa niez1wYkle poidnioś:e, !\ie, ;zapomnia,no i o n:ajbiedniei· 
sry.ch tej d1ziefoi1c.Y Łodizi. Uiriząd!zono dila dzied hiednyoh tradycyjną „1gwi1a1z1dlk.ę" i obda1rowano 1licznemi JJ1re: ent:1rrni 1 stano· 
vviąicemi ,rnitą niespo1dlzi:rnkę. ,,Gwiazdkę" t.ką u1mąldizono na terenie Wid1Ze1WiS1kiej M.anufaktrnry oi1hrizymią :r,ze;szę dziatiwy ob 

t1air1zono poda.r~unkami, które osobiście roz <.Iaw1att konsiul dyr, Kon, 

(fot. A. Mayer, Piotrkowska 1820 te1. 108~1511). 



„Ty pod ga,:e;m, Ja r;oc.l g;azem ..• 
możt: kiedy~. ir;Hym r;:zcm.„ 
i~ ~iś n:ur;tizie... nie ... 
„,ryczal PIT~ez tub~· nosowy, 1pretens:o 

n:duic dol\uci".li\\ .\· dos. Llr'lrne świ;1tlo zno

wu zmle11Ho :-:ię z zielonego :w czenvone, 
:12e1~1y za chwilę rozfjoletowa6 się gidzieś ·U 

szczytu. 
.Serpcptyny i:.Jr1taly sic be 1myś nie rod 

l'L':,::ami, ·:·bii::l!y się 1w wielkie, ostre klęb
ki, albo sze!r,;~cilv smiitno pod nogrimi. 

N;1strój l:;i.·! niem:1:l u sr;rcz:ytu. 

Perf1u11y I ily w g-órc;: gorącym, wielo 
j(;zycznnn rnz;::warem d!ra.żniei1, butel:ld 

t::~c.tały się z chrzęstem l\V metaJowych ku

betk~1.:h, śmiech krótki, ja,skrawy, używany 

jak brnnsnleta !1.11' PNIY 1wyt1rysrka1l niesp 11 

dzianie. a :c:~1:13em 1rnzbija:! kolnro\VY halo 
nik, że pękalf z hukiem i robi! ~ię br.zyd'ki 
Jak lupina. 

Pr:zy jednym ze stolikói,w :;iedziaJ An· 
dnej. Nan~'.vził si<; z1w:ycz12unie, Anidirzej. 

Poczuł nagle stnvs:zH1wą pospolitość te 
~;o imienia. 

- Glu,pio Jest nazy·wać rsię Andrzej 
mnu;knąt. 

- Pan coś po\vie:dizi<d? - ja(k:a1~ lb1on
dynfoa patrzyła na niego oczami Ian!ki '1.tważ 

nie i nieprzytomnie. 
- Co p:m 1powledział? , •• 

- Ja.„ nic„. to, talk do 1siebie ... 
- Iia,, ha, ha!!! 
Popatr:zyl n~ riug,. 
- No, natnralnie „Lol1a z tka1stanjeta

mi"! Naturnlnie. A ,pr:zy stoliku ,,dmnonicz 
nr:. Iza" uwodzi hrabiego R. Stefan i1dJotYIC!Z 
nie zaleca się do tej wiellkie~, i:a!k 1relk1:ama 
rnalar!ki, .a R:v:s1:!anl już się rl!al1a1t i cytuje 
hlozofów g:re·rkich. A poteilll będą taiiczyl!. 
aż im gorsy wymiętosi świt i pójdą szu
k :.:ć w cynowa hlaszanem świetle poranka 
'\Vo:lneigo aruta. 
~Do djabta! 

O~t;.lice„1vod1rn.dzikie zimą. Fragmen; 
rze:kii Łoolłi. 

w sali kinoteatru HTon" w Molkotowie urządzona zostaita p11zez 12 Komi1sa1dait !Po·· 
licii Pańistw. gwia!Zdlka dla dzieci beizirobot 1ych 1dlzielnky Mokotortrsikiejj. Na Zldjęciu 

dziatwa Pll'ZY stole wi,giliinymt o!bsDugiwa !la pr1zez policjantów. 

Poc:ząil iść wielkiemi ik:Jwlrnmi w pirze
dwnym kie:runlku _.do .hialiilu. Po1c;z1uł nagle 
tak straiszną, tak ŻY!Wiołową nie1chęć do 
tego vv1Szystkiego, talk go izmier.zily gliup1a 
we ]amiglóiwiki fliirtu, że zirobillo mu· się 
w.prost d'l.~szno. Wresa:iCie diJ.'izwi. 

Pfa1sz:cz. Rękawiczki. Dmgie drz.wi. 
~~nieg. 

-- Po jakie Hcho poszedfom na· te,go SyJ 
westra ·--: ż~1q w sobe przekorne, zg,ryź!iwe 
myśli - co i.za idiotyczna, 1be1zkiryty1czna 
sita wypędzia te.go •samego idni:a1i o tej sa· 
mej godzinie talmr1y :podnieicony.ch l1ttidzi ·z 
ich więcej lub mniej wygodnych mie:s1z~ań. 

żeby ich spęldzić ni •s tflld ni zowąid na prze 
~trzeni kHk11.mastu k:wa.ctratoiwych metrów 
zadymionego „na1slroju"? mediyto,wtaił. 

Szedt wo1nemi
1 
cięiikiemi kro1kiaimi przez 

&&&'"TM 

ulice rnzll.JaJWione imieniniaimi nau:we1selsLZego 
ze świętych - SyJiwe.strn. 

W j'alkiej·ś cieimnieJjszej 1p1rzeaznicy stanął 
i ząpam ipapieirosa, . 

Od strony ll'Oz,jairzonej magistriaili us1ly-
1S!Zaf, gamę dź1więków, o·d których pirned 
chwilą u.cieki!. 

Zruwr6cir w tę stronę 12dit11miony. 
Na1prze.chvlko migoHiiwei, neonotWe.i rek 

!~my nad !którą sterctzalf gtfośnik rz, .giganto 
fonem, w póllmroaznej 11iiS1z.y lb1r:aany stał la 
kiś· cień z ręlk:ami w kies12eniaich i cza.piką 

Andrzej ipods1zed1f hliźej. 

Cień z:materj.alizow:a•f 1si,ę w ah1111deirllarwe 
go, 1polkra1e1znego .cztl<Ywieka, trochę cielęco 

ztalpatrzonego w lkofo·roiwiy neon i Zia1St111ch:a1 

nego zupelnie. 
ma1s1z1ynisty z:]s1uniętą głiębo'ko na 1U1s,zy. 

Sadtzenie tltrzewelk w lódzki:cI1 ogu:ódkaicłi. dzialllkowych na Po·
lesiu Kol1istantYno·wskiem pr1ze1z p1r1zedstaiwic.ie11i zar1ząidiu Towa 
irz:ystw.a Kmz~tenła Zagad111eń Opielki $p„ofec . .znei JW Łodlzi. 
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Śnieg pa1d!at gęsty i gruby. 
Sam nie wiedząc po co, 7tupefoie m:i.

china1lnie Andr1zei znalai;d się rw nis1zy i sta 
nąr koifo chudeida1\vego czlowiefoa. 

' - Radio-s:zeipna,t tJ~1mten- wskruzuiia.·c 
neon i gigantofon na1przeciwiko. 

- No to co? 
- Ano siliu1aham, poco s~uchaJm? Pew-

11ie dla te.i saimei 1P1rzy,c1zyny, d~:a 1któ1rei pat 

jest we fr:alk1u. To '\Viszystko są zfuidzenia. 
Wiem 0 fom. A i pan jeist we fin:i~<1t1. Tn 

'\Vs·zyistko są •zi1u1dizenia, Wiem o tern. A 
pan może nie? sz•uka ich w dakimś tdiroglm 
lokalu, gdzle piraiwdopodobnie, nie tznallaz,t 
ich pan, aJ fa star:a1111 się je znaleźć ta.im ,_ 
w1s'.ka1zal ręką na głośnik - i mogę powi~ 
dzieć, że mi się to ·wc::t1le nieźile udaje. Nie 
siać mnie dziś na nic więcej ... 

And1rzej zb•rurainiai. Sipoj:rzialf na siwego 

wispóltowar1zysza. Zoba1c1:~ył ima.te ś1więc.ącP. 

inteligencją 0C'1z1ki filazofa, i z1biecLzoną wy 
chrntjJfą twa:l'Z nęd.za1rza. 

- Jest pan peryp1atetykiem, .Z\d1aiie się ... 
- z musu, ta1ska.wy panie, ,z musu --

jaikby ; odpowiedzi al Cdliilon Chilonides~ 

- Mam dila pana peiwną pro1po1zy1cj<;>. 
Posi1aidaim w <lomu lampowy aip:rumt, w mo 
im po~koiu nie pada śnieg, ueist 1ciep1leL Bę 
dzie pan stnchalt do Gcoń1ca p1rngiraimu. Zgo
da? 

Teir,az nieznajomy popa1tr1zyJ na nieg0 
tuw1ażniej. 

Po i;J1wili 1~atzem - jak 1diwa denie PO 
biafoj soczysto-1szk!J.istej uilicy s:zli ;do jeidne 
go 1Z wiel1u d.omów 1w tern mieście, idomóiw 
w ktfoym na jednem z pięter sta~ w ciep
łym pokoju a1para t .radjowy, napęc1zniafy 

jak bafonik atudycią sylwestroiwą. 

Ma1ly hote1ik piar:Yslki, w 1którym imieścFa. 
siE! g1tówna ·siedziba is1z;al]ki , s1z:Pieg'ol\VS1kiel: 
U 1:6.ry: kania1dyjazył S1Witz, z1wany J,lotm 
Jm~m'' i Nadja Stahl. Na dO!le P: Marmet, 
riaucizycielk:a jedne.i ze . sizlk6it piairy·~ild~h 
również 01slkarzona o dizia1!alrwść .~1zpiegow-: 

ską, 

J ed~n z najstairs·zyc;h obrnizów, przesta1wiają,cy.ch o!bs:zerny rynek w fran.kfur
cie na1d Renem. 

Plrezeis R.aJdiY Głó wnei L. o. P. P., b. min. Allfon~ .Kulm i 

prezes zairząd:u głównego L O. P. P. gen. d~. ina.. L~?t: 
Berbecki wręczaj~ Panu Prezydentowi l(:ze.ozvpos1po:hte1 

odznafkę honorową, L. O. P. P. 
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!Jirzqtb:ną 'W J, P. S-ie wrst:~·\Yi; .(o'.,:.i 
StnLlJó„„· oJ·.viedi!:it p. Jiiez.,;·c1ent 

Czen, minister sprn!W zagra
nicinrch przy rząd.l1e zbl.lnlo 
\Vianci prowincji chiilskk.i 

f'ukien. 

S1ynny · podwiżnik duń$.ki 1 bacbaQZ 
Clrenfamltii. KtllUd Rasmu.sseu zim;ut w 

tlrch <lniach w Kopenh:ad.ze, 

Leg1jon01wego Instytutu 
'\V towa1zystwie prezesa Vv. 

::;w1atuwej sfaiw~r aVleta wagi ·-Ś;;;d."i'tiej 

• • • • • • . , • • • • • • + • • i;;, 

• • + • • • • • • • • • • „ 

Kley w czasie pobytu w B::-,rtmie. 

Niemnieó od innych .cięiilkl jest .za wód garncarza. Wiele trzeba cieTpliwosci 
i oddJania się zniwodowi, by rw.!tl!l tat pracy by l pomy,§lny. Na zdjęci~ widzi 

my ,ga:rnca•r:za pinzy ikole .garncar:s kiem. 
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G 
elissa Landi, 1znana z fithn6w ,~Mu 
skwa bez ma1S1ki", „6 godzin rdo 
żJrcia'' i in. ukaże się na ekra,1ie 
· w filmie ,.Nowa .płeć" • 

Harry Ba!ur, wieUki tr-agik scen pa.ryiskid1 ornz jego mruleńlki ptiirtr.er 
Robert Lynenn w filmie pt. „Niepotrzebne idtziecko". : 

JADWIGA Sl\\OSAJ(SKA 
nieizrównana 1kr6'1owiai .elkrianu pol
~kiego, odt\V1~1rZ1a tytułową irollę IW 

filmie „1J?irQ1kuira tor Alicd.a Horn" 
l\Vli. Dołęgi ~-~ Mostowietza. 

Swietny iaktor ekranÓIW' eu rope~ikiej Lauis Trenkeir, .do srwoich na i 
lepszyich klreiaciyj \1Jałlictz'.ia; :,Buntownilka.~', 'zirealbmwanego dla „Uni 

versahl". 

-., „ -



Janet Chandler, bohaterka filmu 
,,f1Jx«1'' pt, „Czi'owiek, który 

tlikradl! serce" „ 

gwarancyjnie 
czvstvch surowców. 

r· ·. 

f.ragmenr filmu „Zi<fobyć Cię mu ~.zę" z Janem Kie·purą w roli głównej. Kasz 
stawny rodak śU)ie\va w tym 5,zańl pafJs1kim filmie aż 4 piosenki po .polsku„ 
Film wyśiwietla w Ło·dlzi z wiel'k iem powodzeniem .kino „Pala ce''. 

Znakomita a11ityistk1a amerykańlska1 Diana.i i\\Tynalrd w azoto'\Vy1m filmie 
„Poxa'' pt; nK1wwa11kr,1c1a'1 • 

Odbito w drukarni „Kurjera Łódzkiego". 




